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Rolnictwo.
Czy zmiana nasienia przynosi 

korzyści?

N i e z a p r z e c z o n ą  j e s t  p r a w d ą ,  że  d a l ek o  obf i t ­
sze n a s t ę p u j ą  zb i o ry ,  p rz y  z k ą d i n n ą d  d o b r e j  
u p r a w i e  g r u n tó w ,  gdy s ię  z b o ż o w e  nas ien ia  w g o ­
s p o d a r s t w i e  p r o d u k o w a n e  w p e w n y m  o k r e s ie  lat  
zm ie n i a .  Naj l epszy t ego  p r z y k ł a d  d a j ą  n a m  o g r o ­
d n i c y ,  co  do z m ia n y  p ł o d ó w  o g r o d o w y c h .

S k u te k  zm ian y  n a s i e n i a  tern j e s t  n i e z b ę ­
dn ie j szy ,  gdy c i ą g l e  m a ł a  l i cz ba  j e d n y c h  i tych 
sa m y c h  roś l in  co p a r ę  lat  po  so b i e  nas t ępu je ,  niż 
gdy r ó ż n o r o d n e  r oś l in y  u p r a w i a j ą  s ię .  Np. w  g o ­
s p o d a r s t w i e  . t ró jpo łowem,  g d z i e  co  d w a  l ata  

idz ie  o w i e s  po życie,  a j ę czmień ,  po pszen ic y ,  c z ę ­
śc ie j  na s i en ie  z m i e n i a ć  wyp.ada,  niż w g o s p o d a r ­
s t w i e  p ł o d o z m i e n n e m ,  w k.lórętn s i e j e m y  zboże  
ną  p r z e m i a n  z r ó ż n e g o  ro d z a ju  ro ś l in a m i ,  z a te m  
k a ż d y  ich r o d z a j  w r a c a  w j e d n o  i to samo.  m ie j ­
s c e  w z n a c z n ie  d łu ż s z y m  p r z e d z i a l e  cza su .

P r z y ta c z a m y  (u d o ś w i a d c z e n i e  p.  Yoit ,  k t ó r y  
Jul w ie lu  lat z a j m u j ą c  s ię  ty pi p r z e d m i o t e m  i o s i ą ­

gn ię te  z d o ś w i a d c z e ń  s w o i c h  wy n ik ło ś c i  z a m i e ­
ś c i ł  w p i s m a c h  g o s p o d a r s k i c h .

Z m ian a nasien ia  lnu. Ż a d n e j  r o ś l in y  z m i a n a  
n a s i e n i a  nie p rz y n os i  l ak w ie l k i c h  i w i d o c z n y c h  
k or zy śc i ,  j ak  lnu.

Len ,  j a k  nas  d o ś w i a d c z e n i e  uczy,  n a j p ew n ie j  
o b r a d z a  n a j d łu ż s z e  i na j l e p s ze  d a j e  w ł ó k n o ,  
w k r a j a c h  i o k o l i c a c h  g d z i e  k l i m a t  j e s t  w i lgo tny  
lub p a r a  w o d n a  o c h ł a d z a  i  z w i l g n ia  p o w i e t r z e ,  
j a k  np.  w In fl antach ,  Es ton i i ,  i nad  c a ł y m  b r z e ­
g i e m  m o r z a  Ba ł t y c k ie g o .  W  tym sa m y m  s t a n i e  
zn a jd u je  s i ę  a t m o s f e r a  w g ó r a c h  i .w ich blizko- 
Ści; a l b o w i e m  i tu,  p o d o b n i e  j a k  n a d  b r z e g a m i  
m o r s k i e m i ,  o sa d za  s i ę  g a r a  i u t r zy m u je  n iższe 
w a r s t w y  a t m o s f e r y  w s t a n i e  wi lgo tnym.  Ma to 

s z c z eg ó l n ie j  mi e j sc e  w Tyrolu,  w Sz lązku ,  w S a ­
k s o n i i  i t. p.  W e  ws zys tk i ch  tych  k r a j a c h  w ł ó ­
k n o  l n ia n e  by w a  b a r d z o  d ł u g i e ,  n a d t o  w ł a s n o ś ć  
l a  p r ze no s i  s ię  i us ta l a .  W s za k że  z u m n i e j s z e ­
n ie m  się  w i lg o t ne g o  s t a n u  a t m o s f e r y  u m n i e j s z a  
s i ę  d ł u g o ś ć  w ł ó k n a ,  j a k o  t eż w o g ó ln o śc i  p e ­
w n o ś ć  o d r o d z e n i a  lnu.

Te p o s t r z e ż e n i a  n a p r o w a d z i ł y  g o s p o d a r z y  na
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myś l  s p r o w a d z e n i a  n a s i e n i a  ln i a ne go  z ok o l i c  

wi lgo tnych ;  i w  sa me j  r z e c z y  d o ś w i a d c z e n i a  
p r z e k o n y w a j ą ,  że  ono da je  d ł u ż s z e  w ł ó k n o ,  niż 
k r a j o w e  w  ok o l i c ach  mnie j  w i l g o t n ą  a t m o s f e r ę  

m a j ą c y c h .  J e d n a k o w o ż ,  n a s ie n i e  tym s p o s o b e m  

w  k r a ju  o t r z y m a n e ,  u t r a c a  c o r a z  b a r d z ie j  s w ą  
p i e r w i a s t k o w ą  w ł a s n o ś ć  ( w y d a n i e  d ł u g i e g o  w ł ó ­

k n a ) ;  a po 5 — 6 la t a ch ,  ak l i ma tyz u j e  sig z u p e ł ­

n i e ,  czyl i  w y r ó w n y w a  s ig  k r a j o w e m u .
W y r o d z e n i e  to tern p r ę d z e j  n a s tę p u j e ,  im s t o ­

s u n k i  m i e j s c o w e  i k l i m a t o w e  mnie j  s p r z y ja ją  
u p r a w i e  tej ro ś l in y ;  a m ia n o w ic i e :  im k l im a t  s u c h ­
szy, g r u n t  mnie j  dogodny ,  u p r a w a  o n eg o ż ,  cz as  
s i e w u  i z b i o r u ,  mn ie j  s t o s o w n e ;  w  p r z e c i w n y m  
r a z i e ,  to je st :  gdy s to s u nk i  w y m ie n io n e  ba r dz ie j  
sp r zy ja ją ,  len późn ie j  s ię  w y r a d z a ;  z a w s z e  p r z e ­
c i eż  to n a s tą p i ,  jeżel i  w  c z e m k o l w i e k  też s t o s u n ­
k i  s ię  r ó ż n i ą  od  p ie rw o tn y c h .

P rz y te m ,  c h c ą c  z a c h o w a ć  w s p o m n i o n ą  w ł a ­
s n o ś ć  lnu z a g r a n i c z n e g o :  w y d a w a n i a  d ł u g i e g o  
w ł ó k n a ,  należy s ig  p o d o b n i e  z n im o b c h o d z i ć  j a k  

w  t a m e c z n y c h  k r a j a c h  się o b c h o d z ą ,  a m i a n o w i ­
cie:  należy go p o z o s t a w i ć  na rol i  d o p ó k i  z i a r n o  
z u p e ł n i e  nie w y s c h n i e ;  d o b r z e  p r z e z  z im ę  p r z e ­

c h o w y w a ć ,  i p r z e d  s i e w e m  na leż yc ie  z i a r n o  w y ­
suszyć .

Zm iana n asien ia  Ironopi. Konop ie ,  j a k  m ó w i  

S c h w a r z ,  j e s t  to p t a sz e k  letni ,  k t ó r y  w y m a g a  
w i e l e  c i e p ł a .  G ł ó w n e m i  w a r u n k a m i  o b r a d z a n i a  
tej  roś l iny ,  j e s t  moc ,  p u l c h n o ś ć  i w i l g o ć  z i emi ,  a 

p r z y t e m  c i e p ł a  a t m o s f e r a ;  gd z i e  te w a r u n k i  s ą  
p o ł ą c z o n e ,  t am  ko n o p ie  r o s n ą  bujnie ,  s zybko  i 
d a j ą  w ł ó k n o  c i e n k ie  i m oc ne .  Na tę r oś l inę  
z m i a n a  n a s i e n i a  w y w i e r a  w p ł y w  n a d e r  d o b r y ,  a 
tern ba r d z ie j ,  im w mi e j s c u  o w e  s to s u nk i  mnie j  

n a t u r z e  onej  o d p o w i a d a j ą .  C h c ą c  m ie ć  w ł ó k n o  
d ł u ż s z e ,  n a s ie n i e  b r a ć  na leż y  z oko l i c  c i e p ło - w i l -  
go t ny ch ,  z n iż szych na wyższe ;  w p r z e c i w n y m  
z a ś  r a z ie  czyli  gdy s ię  b i e r z e  z ok o l i c  s u c h s z y c h  
i  c i e p l e j s z yc h  na w i lg o tn ie j sze  i z i m ni e j s ze ,  b y w a  
ono  k r ó t s z e  i s ł a b s z e .

Zm iana nasien ia p sze n icy . Z w y k l e  z m ie n i a m y  

n a s ie n i e  lnu i konop i  c e le m  o t r z y m a n ia  d ł u ż s z e ­

go w ł ó k n a ;  g ł ó w n y  zaś  p o w ó d  z m i e n i a n i a  n a s i e ­

n ia  psz en icy ,  j e s t  u n i k n i e n i e  g łó w n i.
Mimo w sz e lk ic h  u s i ł o w a ń  g o s p o d a r z y  w  w y ­

s z u k a n i u  p rzyc zyn  tej c h o r o by ,  nie  s ą  o ne  d o t ą d  
znan e ;  ty le  p r z e c i e ż  p e w n a ,  iż n a j cz ęśc ie j  s i ę  p o ­
j a w i a  w l a t ac h  z i m n o - m o k r y c h ;  że n a g ł a  zm ia na  
t e m p e r a t u r y  p o w ie t r z a ,  m i a n o w i c i e  p o d c z a s  w y ­

d o b y w a n i a  s i ę  k ł o s a  z p o c h e w k i ,  t e m u  zbo ż u  j e s t  
n a d e r  s z k o d l i w ą .  P r z e p i s ó w  na  ś r o d k i ,  p r z e c i w  
tej  c h o r o b i e  p s z e n ic y  z a p o b i e g a ć  m a ją c e ,  m a m y  
w p r a w d z i e  b a r d z o  wie le;  ty m c z a se m  po  n a j w i ę ­

kszej  cz ęśc i  mnie j  w ię c e j ,  a n a j cz ęś c ie j  z u p e ł n i e  

s ą  o ne  z a w o d n e .
W c i ą g u  mojej  23 - Ie ln i e j  p r a k ty k i ,  w  n a j r o z m a ­

i tszych g r u n t a c h  i o k o l i c a c h  w y k o n y w a n e j ,  p r z e ­

k o n a ł e m  się ,  że  tylko z m ia n a  n a s ie n i a  n a j p e ­
wn ie j  z a b e z p i e c z a  przeciw'  tej c h o r o b i e .

W  r o k u  1 8 3 3 ,  zw y c z a jn a  p s z e n i c a  k r a j o w a  
t ak d a l e c e  u le g ła  tej ch o r o b ie ,  że z i a r n o  z u p e ł n i e  
z n i s z c z o n e  n ią  zo s ta ł o .  T y m c z a s e m  na  k i lk un as tu  
z a g o n a c h ,  w s a m y m  ś r o d k u  t egoż pola ,  za s i a n y ch  
o b c ą  p s z e n i c ą ,  n a w e t  i ś l a d u  g ł o w n i  n ie  by ło .

W r o k u  1 S 4 3 ,  w k t ó r y m  w c a ł e j  moje j  o k o l i c y  
g ł o w n i a  zn i sz c zy ła  p sz en ic ę ,  u m n ie  z d o s y ć  
o d l e g ł e g o  m i e j s c a  do s i e w u  s p r o w a d z o n a ,  z u p e ł ­
n ie  od niej  b y ł a  w o ln ą ,  ta za ś ,  k t ó r a  p r z e d  k i lku  
laty b y ła  zm ie n i o n ą ,  mnie j  więce j  jej  u l e g ła .

U d e r z a j ą c y  d o w ó d ,  j a k  d a l ec e  z m ia n a  n as ie n i a  

c h r o n i  p r z e c i w  c h o r o b i e  o k t ó r e j  m o w a ,  j e s t  n a ­
s t ę p u j ą c y :  T o w a r z y s t w o  ro ln ic ze  w S z w a b i i  z a ­
k u p i ł o  1841 r.  o k o ł o  15 k o r c y  p sz en ic y  w ok o l i ­
cy s ły n n e j  z p r o d u k c y i  z u p e ł n i e  z d r o w e j  p s z e n i ­
cy i r o z d a ł o  j ą  p o m i ę d z y  n i e k t ó r e  gm in y  swrngo 
p o w i a t u ,  k t ó r e  c o r o c z n i e  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  t ego  
z b o ż a  p rzez g ł o w n i e  u t r a c i ł y .  W r o k u  1 8 4 3 ,  nie- 
tylko że p sz en ic a  ta  w y d a ł a  n a d e r  obfity p lon ,  
lecz  co w aż n ie j s za ,  c a ł k i e m  b y ła  w o l n ą  od  g ł o ­

wni ,  gdy k r a j o w a  i w  t y m ż e  r o k u  m o c n o  n i ą  d o ­

t k n i ę t ą  z o s ta ł a .

D łu g i  czas  m ni e m a n o ,  że p s z e n i c a  z n a n a  pod 
n a z w i s k i e m  T a l a w a r a ,  n ie  u le g a  w c a l e  g ł o w n i .  
T y m c z a s e m  póź n ie j  p r z e k o n a n o  s i ę j ż e  n ie  z n a t u ­

ry s w e j  o d d z i a ł y w a ł a  tej c h o r o b ie ,  a l e  r ac ze j ,  że
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to był  sku tek  zmiany nasienia ;  a lbowiem po kil- 
ku le ln i em u p raw ie n iu ,  a mianowic ie ,  jeżeli g runt  
i pora  czasu sprzyja ły  tej chorobie ,  i ta odmiana  
podobn ie  jej u legała  jak  i inne.

Po l icznych do św iadcz en iach  pr zeko na łe m  się, 
że obca pszenica,  przynajmniej  do t rzeciego roku  
lepiej obr adza ,  niżeli mie j scowa,  i zupe łn ie  jes t  
w o ln ą  od g łowni .  W czw ar tym zaś roku  plon 
bywa już mniejszy i już  czę s t ok roć  ulega g łowni ,  
lubo znacznie mniej j ak  mie jscowa.  Dla tego, 
ch c ą c  zboże to zabezpieczyć  przec iw rzeczonej  
chorobie ,  co 4— 5 lat s iew zmienić  wypada.

Pszenicę  do s iewu b r a ć  należy z okolic,  nietyl- 
ko zupe łn ie  pszenny g ru n t  pos iada jących ,  lecz 
nadto,  których kl imatyczne s tosunki  u p r a w ie  te ­
go zboża sprzyjają.

Zmiana ż y ła , jęczm ienia  i  owsa. Co do żyta. 
Poni ew aż  ze wszys tkich  g a tu nk ów ,  żyto wydaje 
najwięcej  s łomy  i na jpewnie j  o b r a d z a , p r z e t o  nie 
masz go sp o d a r s tw a ,  j ak ikolwiek  gr un t  po s i ad a ­
jącego ,  któreby  tego zboża n ie up rawi a ło .  Ze zaś 
żyto wymaga  gruntu  więce j  lekkiego,  pu lchnego,  
suchego ,  niżeli mocnego,  gl iniastego,  zimnego,  a 
nas tępnie  w p ie rw szem  daje z ia rno  bardziej-wy­
ksz ta łcone ,  niż w drugim; za tem już z tego po­
w od u  zmienianie  nasienia korzystnem być p o w i n ­
no. Lw  rzeczy s a m ej widz imy,  że żyto, z g runtu 
temu z ia rnu  w ł a ś c i w e mu, przen ies io ne  na m o ­
cny, zimny, o wiele lepiej ob ra dza ,  aniżeli  to, 
k tó r e  z os ta tniego  pochodzi ło .

Co do jęczm ienia . Szczególniej  na to z ia rno  
zmiana nas ienia  wyw ie ra  wp ływ  n a d e r  k o r z y s t ­
ny. Lecz podobnie  j a k  co do nasienia pszenicy,

i j ęczmień  b rać  należy z okolic u p r a w ie  tego zbo ­
ża szczególn ie sprzy ja jących .  Próc z  tego, d o ­
św iadczenie  uczy, że ję c z m ie ń  z g ru n tu  suchego,  
a mianowic ie  wapno  z a w ie r a ją c e g o ,  c iep łego ,  
p rzeniesiony  na mocniejszy,  bardziej  gl inias ty i 
wi lgoć t rzymający,  w p i e rwszych  d w ó c h  l a t ach  
dobrze ob radz a  i j ak  się należy z i a rno  wyk sz ta ł ­
cone wydaje.  Później  pod  je dny m  i d rugim 
względem,  z u p e łn ie  już  m ie js cow em u w y r ó ­
wnywa.

W  ogólnośc i ,  na żadne  zboże mie jsc ow ość  nie 
w ywiera  tak mocnego wpł yw u,  jak  na“jęczmień.  
Wszys tk ie  bowiem gatunki  zboża tego, pod tak  
rozma i temi  nazwami  do nas przychodz ące ,  j e d y ­
nie tylko mi e jscowośc i  winny  zalety,  k tór emi  
celują; u t r a c a j ą  je  zaś  w lat parę,  będąc  p r z e n i e ­
sione w inne mie jscowe i k l i m a to we  s tosu nk i .  
Dla tego, c h c ą c  za t rzyma ć  ce lu jące  ich w ł a s n o ­
ści,  n iemal  cor ocz ni e  nasienie  zamieniaćby  wy ­
pad a ło .

Co do owsa. I na to zboże m ie jsc ow ość  tak m o ­
cno d z ia ła ,  że owies  czarny,  p rzenies iony  na inne 
grunta ,  zamienia  się w biały,  i odwr otn ie .  Z a ­
miana  z ow sa  b ia łego  na czarny  ma  mie jsce ,  gdy 
zebrany  z g r u n tu  lekkiego,  piasczystego,  sieje 
s ię w g r u n c i e  tor fowym; przeciwmie ow ie s  c z a r ­
ny, będ ąc  lat ki lka up ra w ia ny m  w grunc ie  pias-  
czystym, przybiera naprzód  b a r w ę  jasno-kaszta- '  
n o w a tą ,  dalej c i emno-żół tą ,  a w końcu  zupe łn ie  
b ia łą .  Pod obn a  zachodzi  ró żn ic a  co do ich w ł a ­
snośc i ,  a m ia n o w ic i e  plonu,  jeżeli zmiana  nasie^ 
nia jes t  s t o s o w n ą .

{ Z  Gazety handl. i  p rzem ysł.) .

Uprawa roślin.
W p ły w  ro zm a i ły  eh naw ozów  nabuj-  
ność koniczyny,  pjotUąg doświadczenia 

porównawczego.

Aby pozn ać  jaki  nawóz  na jwięcej  s łuży  po ko ­
niczynie czerwonej ,  w y k o n a łe m  nas t ępują ce  do­

ś wi ad czen ie .  Przeznac zyłem na ten cel k a w a ł  
naj równie jszego pola koniczyny,  który co do j a k o ­
ści  gruntu ,  z up e łn i e  był  j ednos ta jny ,  pop rz e d n io  
je d n ak o w o  u p ra w ia n y  i mierzwiony,  i na k t ó r y m  
koniczyna  była  najwyrównańsza .

To polko przedz ie l i ł em na jp rz ó d  na dwie
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ró w n e  połowy ;  każdą  zaś p o ł o w ę  na 5 częśc i .—  
Na p ie rw sze j  p o ło w ie  koniczyna była p o t r z ą s a n a  
czyli posypywana  (na  l iście)  różnemi  naw oz am i  
w jesieni;  a na drugie j  p o ło w ie  na wiosnę ;  a to1 
dla tego, aby poznać:  w k tóre j porze roku okaże  
się sku tecznie j szem ten sposób jej  użyźniania.

Każda  część  ob e jm o w a ła  90 p rę tów  k w a d r a t o ­
wych.  *

O ddział p ie rw szy  był  użyźniony g ipsem.
—  d ru g i  nawozem'  solnym.
—  trzec i po pi o łe m  z tor fu.
-—- czw a rty  komp os tem.
—  p ią ty  wcale n ićmierzwiony .

Na każdy z 4 re c h  p ie rwszych  o d dz ia łó w  r o z ­
pos ta r to  po 1 |  szell. ber.  nawozu.

Namienić  tu należy: że użyty do tego d o ś w i a d ­
czenia  g ip s, sk ł a d a ł  się z 33 proc .  ziemi w ap ie n ­
ny i z 46 proc .  kw asu  s ia rk ow ego .

Nawóz solny  s k ł a d a ł  się: z soli kuchennej ,  s o ­
lanu i s i a r czanu  wapna ,  s ia r czanu  sody ,  i s i a r ­
czanu  kali; p ró cz  innych w m ałych  i lośc iach.

Popiół torfowy był  biały;  ko loru  s r eb ro ,  i za wi e ­
r a ł  na wagę  |  część gipsu.

Kompost z robiony był  z ziemi,  posk rob in ,  k rwi,  
w od y  mydlanej  i wapna .

Jak  wyżej na tn ien i łem,  jed na  po ło w a  pola ko- 
n iczynnego użyźnioną  zos ta ła  wymienionemi  na­
wozami  w jesien i ,  za raz  po zbiorze  zboża z któ" 
r e m  koniczyna była zasiana ;  a d ru g a  p o ło w a  na 
w iosnę ,  skoro  listki tej rośl iny p o w s ta w a ć  z a ­

czę ły.
Jak  się rozumie ,  w p ł y w  tychże naw ozów  s t a ­

rannie  o b s e r w o w a ł e m .  Wypadek  był  t akowy:—  
Pomiędzy  je s i en n em  a w iosennem użyźnieniem,  
szczególnej  różnicy  n ie p o s t r z e g ł e m ;  na tomias t  
o k a z a ł a  się na d e r  wie lka pomiędzy  różnemi  na­
wozam i ,  na obudwóch p o ło w a c h  roli.

Najbardziej  odznacza ł  się o d d z ia ł  g ipsowany;  
n ie  tylko bowiem  listki koniczyny mia ły  ko lor 
znacznie ciemniejszy,  niźli na drugich  oddzia ­
ł a c h ,  ale nadto widocznie  były mięsi s tsze i w i ę ­
ksze.

Po nim n as t ępo w a ł  co do bujności ,  odd z ia ł

po pi o łe m  tor fowym użyźniony; jed nak ow oż,  tak 
co do c iemnego  koloru liści,  j ako też ich miążko- 
ści ,  był  on nieco niżej poprzedn iego .

Koniczyna na oddzia le  kom pos te m  użyźnio­
nym, w p r a w d z i e  była ko loru  jaśnie jszego od po­
przednie j ,  ale na tomias t  n a d e r  bujnie  wegieto-  
wała .

Na oddzia le  nawozem solnym użyźnionym,  k o ­
lor  koniczyny był  nieco c iemniejszy od p o p r z e ­
dniej,  ale mniej  bujno w e g ie to w a ła .

Na oddzia le  n ie inierzwionym,  nie już tylko k o ­
lor  koniczyny był  z up e łn ie  blady, lecz w p o r ó ­
wnan iu  do poprzednich ,  była ona  o wiele, r z a d ­
szą,  nędzniejszą.

Ale pon iew aż  oko nie jes t  wcale  n i ezawodnym 
sę dz ią  w dośw iadczenia ch  p o r ó w n a w c z y ch ,  p r z e ­
to wypadało  się tu ud ać  do wagi.  Tym końcem,  
na wszys tk ich 10 oddz ia łac h  koniczyna  by ła j e d n e ­
go dnia skoszona ,  j e dna kow o,  w j ednych dniach  
sus zona ,  i j edn ego  dnia ważona .  Wypadek  był  
nas tępujący:

Z  p ierw szego pokosu, z po ło w y  pola w jesieni  
użyźnionej ,  zebrano:

1. Z o d d z i a ł u  g ipsem użyźnionego cent .  7 funt.  98.
2. —  so lami •—  —  6 —  4S.-
3. —  p o p io łe m  —  —  7 —  5.
4. —  komp os tem —-  —  6 —  104
5. —  n i e m i e r z w i o n e g o  5 —- 57.

Z  drugiego pokosu, tejże po ło w y  w jes ien i  uży­
źnionej,  zebrano:

1. Z p ie rw szego  oddz ia łu  cent .  7 funt.  11.
2. z d ru g iego  -—  —  § —  70.
3. z t r zec i ego  —  —  6 —  17.
4.  z cz w ar te go  —  —  5 —  77.
5. z p ią tego  n i e m i e r z w i o n e g o —  4 —  44.
Zatem w dw óc h  pokosa ch  wydały:

(obl icza jąc z ca łe go  mor .  czyli 180  prę t . )
Oddzia ł  g ipsowa ny cent .  . . . 30.
Oddzia ł  solami posypany . . . 24.
Oddzia ł  pop io łem użyźniony . . 2 6 | .
O d d z i a ł  k o m p o s t o w a n y . . . . 25.
O d d z ia ł  n i e m i e r z w i o n y . . . . 20.



Z  p ierw szego pokosu , p o ł o w y  pola na wiosnę  
użyźnionej,  zebrano!

1. Z oddz ia łu  g ipsowanego cent .  8 funt. 10.
2. —  solą posypanego  —  6 —  92.
3. —*- popio łem użyźnionego 7 —  25.
4.  —  kompos towanego —  7 —- 15.
5. —  niemier zwione go  —- 5 —* 60.

Z  drugiego pokosu  na w io sn ę  mierzwionego
zebrano:

1. Z o d d z ia łu  g ipsowanego cent .  7 funt. 35.
2.  —  so lą  posypanego  cent .  6 —  57.
3. —- popio łem użyźnionego 7 —  2.
4. —■ kom pos towanego  — - 7 —  3.
5. —  n iem ie rzwion ego  —  5 —  22.

Żatenl, w dw óch pokosach,  wydały;  (przy jmu ­
jąc  z ca ł e j  mdr. ) :

1. Odd zia ł  gipsowany . . oko ło  cent .  31.
2.  Odd zia ł  solami posypany.  . —  27.
3. —  popio łem użyźniony . —  2 S | .
4. —  kom po s to wany . . .  —  2 S | .
5. —  niegnojony , . . . —  2 i f .
Z tego się okazuje ,  że m ie rzw ie n ie  koniczyny

je s ie nne ,  na gru nc ie  równym,  ś r ednim,  mniej  
j es t  korzys tne  od mierzwienia  wiosennego;  dalej,  
że  g ips na jw iększy  plon wydoje-, że po nim idzie 
po p ió ł  torfowy,  dalej kompost ,  a sól najmniej  jest  
korzystną ;  okazuje się także jak w ogólności  n a ­
d e r  je s t  korzystnem gipsowaniem koniczyny; a lbo­
wiem,  w n in ie j szem dośw iadc zeni u  morg  g ip so ­
wany w y d a ł  9 |  cent .  więce j  koniczyny suszonej  
od  n ie g ip so w a n e g o .

Zobaczmy więc  jak  to wie lk ą  s t r a tę  ponoszą  
g os p o d a rz e  z n i eg ip so w an ia  koniczyny,  mając  do 
tego sp osobność .

Mor. g ip sow any w ydał  więce j od n ie g i ps ow a­
nego 9-§ cent .  s iana  z koniczyny. Przyjmując 
cent .  tegoż s iana po 20  sr.  gr .  (4  zło.  pols.) 

c z y n i ....................................... tal. 6 sr .  8.
l i  szef. gipsu na 90  pręt .  czyli 3
cent .  na morg,  kosz tu ją w mojej
okolicy sr .  gr .  20.

Czysty zatem zysk z g i psow an ia

na mor.  beri .  wynosi.  . . tal. 5 s r .  gr.  18 (a ) .
Dodać  mi tu wypada ,  że dobry  sk ut ek  wyżej 

w ym ienio nyc h  nawozów,  bardzo  wiele z a w i s ł  od 
ich jakośc i ;  tak np. sk u te k  g ipsu,  z aw ie ra ją ceg o  
mało k w a s u  s ia rk ow ego,  albo p o p io łu  to r fo w e­
go który m a ł o  z a w i e r a  g ipsu,  o wiele będzie niż­
szy od nawozu so lnego lub kom po s to weg o .  I to 
jeszcze namienić muszę:  że pomiędzy  pa s z ą  z tych 
różnych nawozów z e b raną ,  co do jakośc i ,  z a c h o ­
dzi niejaka różnica.  Pod tym wzg lędem z a u w a ­
żałem: że bydło  najchętniej  spożywało  koniczynę ,  
z e b r a r ą  z odd z ia łu  so lą  użyźnionego;  a p r z e c i ­
wnie te, k tó r a  kom pos tem była um ie rzw io n ą ,  
n iechę tn ie  wyjadało.

Z powyższego  do św ia dc zeni a  okazuje  się,  iż 
w większej  l iczbie p r z y p a d k ó w ,  najkorzystniej-  
szem jes t  mierzwie nie  koniczyny po w ie rz c h o w n e  
(na  l is tki)  na wiosnę;  że ze wszystkich  tego r o ­
dzaju n a w o z ó w ,g ip s  na p i e r w s z e ń s t w o  zasługuje;  
że, t am,  gdzie c ia ła  tego nabyć nie można,  lub 
w zbyt wysokiej  j es t  cenie,  n iemal ten sam może  
s p r a w i ć  skutek p o p ió ł  torfowy,  w gips zamożny.  
Na koniec,  że po w ie rz chow ne  mi e rz wie ni e  k o n i ­
czyny, w każdym raz ie  jest  n a d e r  korzystne,  i 
sowic ie  n a k ł a d  z w r a c a .

Chcia łem także pr zekonać  się: czyli wyżej  uży­
te nawozy,  wywiera ją  wpływ? i jaki? na n a s tę p u ­
j ą c e  po koniczynie zboże,  a mianowic ie na psze­
nice.  Tym końcem,  c a ł e  to polko koniczyny d o ­
świadcza lne j ,  j ednos ta jn ie  zos ta ło  pod p sz eni cę  
umierzwione  i up rawione ,  zas iew j e d n e g o  i tego 
samego dnia wykonany;  na wiosnę,  pszenica j ę ­

t a )  Ta wielka korzyść w ypływ a z taniości gipsu w  oko­
licy Autora. Ale wszakże i przy znacznie wyższej onego 
cenie a niższej cent. siana koniczyunego, korzyść będzie j e ­
szcze bardzo znaczna. Np.

Podług doświadczenia Autora m. ber. wydał  cent. siana 
więcej od niegipsowanego. Wypada na ni. pots, około 2 0 cent. 
przyjmując cent. siana, na najmniejszą, po zło. 2% czyni zło, 
50. Na m. pols. potrzeba około 7 cent. gipsu. Bcczkaonegoż, 
obejmująca 3 cent. kosztuje w  W arsz .  w zakładzie Cna Solcu) 
lV go  S te inkellera  rs .  1 kop. 80 czyli  zło. 12; zatem 7 cent. 
kosztuje 28 zło. Po potrąceniu więc kupna, pozostaje ąa m, 
22 zło. zysku. Red,
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dnego i tego samego dnia u b r o now ana ,  i później  
j e d n e g o  dnia zebrana ;  jak się rozum ie  z każdego  
o d d z i a ł k u  osobno.

Wypadek  by t  t akowy:
Najprzód, żadnego-to  nie wy wie ra  w p ł y w u  na 

plon pszenicy,  czy koniczyna była  m ie rz w io na  
w  jes ien i  lub dopiero  na wiosnę.

Powtóre; natomiast  wid ać  że użycie do użyźnie­
nia koniczyny nawozy,  i na plon pszenicy  w p ł y w a ­
ły; albowiem:

Oddział gipsowany, w y d a ł  pszenicy  szefli 6, a 
s ł om y cent .  10.

Oddział solami użyźniony,  w y d a ł  z ia rna  szefli 
5£; cent .  s łomy.

Oddział popiołem torfowym  posypany,  w yd a ł  
z ia rna  5 Ą  szefla, i 9 f  cent .  s łomy.

Oddział kompostowany w y d a ł  6 £  szefla z ia rna ,  
i 10T^  cent .  s łomy; nakoniec :

Oddział niemierzwiony wydał  5|- szefla z ia rna  i 
9 cent .  s łomy.

Podług  tego, ze wszystk ich n a w o z ó w  wyżej 
wymienionych ,  najsilniej na plon pszenicy d z ia ła ł  
kompost-, zapewne dla tego,  że bezpośr ednio  z ie ­
mię użyźnił;  inne zaś w tej kolei dz iała ły :  gips, 
sole, popiół torfowy.

Najgorsza była pszenica na oddziale,  na k tórym 
koniczyna  n i e b y ł a  mierzwiona ;  wszakże dz iwić  
się temu  nie można ,  ponieważ  korzenie tej roś l i ­
ny o wie le  były tu c ieńsze i k ró tsze  niźli na p o ­
p rzed n ich ;  o raz  i rżysko rzadkie  i cieńsze;  a jak 
to powszechnie  wiadomo,  ko rzen ie  tej rośliny 
ba rd zo  użyźniają rolę.  Ags-śeoJn.

uprawa łak.
Jak i n aw óz n a jlep ie j s łu ży  łąkonń 

z doświadczenia  porównawczego.

Do powyższego dośw iadczenia  o b r a ł e m  p r z e ­
s t r zeń  łąk i  pod względem jakośc i  ziemi, po łoże-  
h ia ,  rodzaju i bu jności  t rawy, na j jednostajniej szą 
i podz ie l i ł em j ą  na 10 r ó w n y c h  częśc i ,  po p ó ł  
mórg .  beri .  obe jmujących .

Oddział pierw szy, był  na w od ni any  w o d ą  z po- 
bl izkiego s t rumienia;  dodać  tu wypada ,  iż od n a ­
s tępnych  oddzi a łów,  w o d a  s t a r an n ie  by ła  o d d a ­
lana.

Odddział drugi, użyźniony był  z im o w ą  porą,  
(m a s ię  r o z u m ie ć  po d c z a s  odwilży) ,  4ma wielkie- 
m i  beczkami)  (a le  ile obe jmujące in i?  Red. )  gn o­
jówki !

Oddział trzeci, nawi ez io ny  z o s t a ł  w zimie 3tna 
p a r o - k o n n e m i  furami  gnoju stajennego .

Oddział czwarty, na p oczą tk u  wiosny posypany 
był  12 szef. ber i .  po pi o łu  to r fowego.

Oddział p ią ty , posypany  w tym czas i e  co p o ­
przedni o  8 szefl. pop io łu  z mydlarni .

Oddział szósty, di t to di t to 6 szefl. sadzy.

Oddział siódmy, w porze  zimowej  posypany 2 
furami paro-konnemi  ko mp os tu  ( sch ippmis l ) .

Oddział ósmy, ani  był nawodniany  ni też m i e r ­
zwiony.

Oddział dziewiąty, posypany wcześn ie  z w io ­
sny, 77 funt.  soli kuchennej  o rdynarynnej .

Oddział dziesiąty , nawieziony  zos tał  4m a f u r a ­
mi ziemi żyznej zebrane j  ze staisk.

Siano  z e b ra n e  z każdego o d dz ia łu ,  osobno by- 
ło suszone ,  i s ta r a n n ie  ważone .  Do św ia dczen ie  
to t r w a ł o  3 lala,  a to celem p r zeko nani a  się jak 
d łu g o  t r w a  skut ek  każdego z wymienionych  n a ­
wozów.  Dodać mi tu wypada ,  że oddział pierwszy  
tylko p i e rwsze go  roku  był  nawodniany .

W y p a d e k  był  następujący:

O d d z i a ł  p i e r w s z y .

W  pi e rw .  r.  w y d a ł s i a n a  8| .  cen.  p o t r a w u :  5 ^  cent
—  drug im r .  —  —  6. |  —  —
—  t r z e c i m i 1. -—  —  5= —  —  3

ą -

O gół em  2 0 |  — —  1 3 j  cent.



O d d z i a ł  d r u g i .

W p ie r w .  r. —  —  8  cent .  —  

—  drugim r. —  —  7 | —  —  

— trzecim r. —  —  7 f  •—  —

5 —
4,6 __
4 s __

O g ó ł e m  2 3 j  —  — 1 4 #  —

O d d z i a ł  t r z e c i .

W p ierw.  r. —  —  7 | . c e n t .  —  

— drugim r. —  —  7 # —  —  
— trzecim r. —  —  l i  —  —0

5 cent.
4 .6. __*  8
Z2 _

O g ó łe m  cent .  2 2 £ —  — 1 4  —

O d d z i a ł  c z w a r t y .

W pierw.  r. —  —  8 j  —  —  

— drugim r. —  —  S j  —  —  

— trzecim r. —  —  7 J  —  —

5 £  cent .  
5 —
4 6  __

O gó łe m  cent .  2 3 | —  — 15.

O d d z i a ł  p i ą t y .

W pi er w.  r. —  —  S#  —  —  
— drugim r. —  —  8 f  —  —  

— trzecim r . —  —  7 |  — —

5 f  cent.  
5 —

4* _
O g ó łe m  2 4  cent .  — 15- |  cent .

O d d z i a ł  s z ó s t y .

W p i e r w ,  r . —  —  9 #  cent .  —  
— drugim r . —  —  9 —  —  
— trzecim r . —  —  S |  —  —

6 j  cent.  
6  —  

5 !  -

Og ółe m  26 - |  —  — 1 7 f .  —

0  d d z i a ł  s i ó d m y .

W pierw.  r. —  —  8 c e n t /  —  

— dru gim r . —  —  7 j  —  ■—  

— trz ec im r . —  —  7 —  —

5 |  cent.  
5 —  

4-i _
O g ół e m  cent .  2 2 z  —  — 1 4 j  cent .

O d d z i a ł  ó s m y .

W p ie r w .  r. —  —  9 J  —  —  

—-  drugim r . —  —  6 #  —  —
4 j  cent .

4 f  -

135  —

— trzecim r . —  —  6 f _  4  —

O g ó łe m  cent .  20  —

O d d z i a ł  d z i e w i ą t y .

W pi erw .  r.  —  cent.  9 J  —  —
— drugim r . —  —  S# —  —
— trzecim r . —  —  S§  —  —

-  12| cent .

6 f  cent .
K 3 ___

53 __

O g ó ł e m  cent .  2 6 § —  —  1 7 J  cent.

O d d z i a ł  d z i e s i ą t y .

W pierw.  r. —  —  7-|  -— —
•— drugim r , —  —  7 - —  ___

u  2

— t r z e c i m i - . —  —  7 j —  —

5 cent.

4 f  -
4  —

O g ó łe m  2 2 |  cent .  —  1 3 j  .—
Z p o w y ż sz e g o  okazuje się ,  iż n ajw ię ks zą  i loś ć  

siana w y d a ł y  sa d ze  i só l. W o g ó ln ośc i ,  w a r t o ś ć  
wyżej wymien iony ch  na wo z ó w ,  w takowem z o ­
s taje n as tęps tw ie :  1. sadze ,  2 .  sól ,  3. p o p ió ł  
mydlarski ,  4 .  p o p i ó ł  torfowy,  5. gnojówka,  6.  
k o m p os t  (?),  7. nawóz  stajenny,  8. z i emia  z roli 
zebrana,  9. nawodnianie .  (Odd z ia ł  łOty nie,- 
wchodz i  w p o r ó w n a n ie ) .

Lecz to na s tę ps t wo  odnos i  s i ę  tylko do t r w a ­
ł o ś c i  skutku tychże n awo zó w.  Np. gdyby od dz ia ł  

p ie r w s zy  co r o c z n i e  by ł  nawodniany ,  w te dy  z p e ­
w n o ś c i ą  przyjąć należy,  że zbiór s iana w d w ó c h  

ostatnich latach, w y r ó w n y w a ł b y  p ier wszo-rocz -  

nemu,  a w tym razie,  w  p ow yż sz e m  nas tęps twie  
na wodnianie  za j m owa ło by  m ie j sc e  zaraz po 
sadzach  i soli.

Zobaczmy teraz jaki s ię  ok a że  doch ód  czysty—  

pomijając wydatek  na zbiór  s iana  i p o tr a w u —  
z użycia tych rozmaitych n a w o z ó w ,  przyjmując  
cent .  u su sz o ne go  s iana w średnim przec ięc iu  po 
śr.  gr. 12 (3  zło.  pols . ) .

N awodnianie  pr zynios ł o  13 tal. 18 sr.  gr. s u r o ­
w e g o  dochodu;  odchodz i  1 tal. na na wo d ni an ie ,  
pozostaje  12 tal. 1S sr. jako czysty d o ch ó d .

U żyźnianie gn ojów ką  w y da ło  15 tal. l j  sr.  gr.  
s u r o w e g o  dochodu;  po p otr ące n i u  2 £  tal. ko sz ­
tów nawoz ow ych ,  pozos taje czys tego dochogu  12 
tal. 21-J s r / g r .
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M ierzwa sta jenna  w y d a ła  14 lal. 18 s r . g r .  s u ­
row ego  dochodu;  po s t rą cen iu  3 tal. kosz tów na­
wozu pozos ta je  czystego dochodu tai. 11 sr.  1S.

P opiół torfowy w yda ł  15 tal. 12 s r.  gr .  d o c h o ­
du  surowego;  koszta nawozu wynoszą  1 tal, 4 
s r .  gr .  pozosta je  czystego do chod u 14 tal. 8 s r .  
groszy.

Popiół, mg d la rsk i w yda ł  15 tal. 1 9 j  sr .  groszy 
s u r o w e g o  dochodu;  po s t r ą c e n iu  kosz tów nawozu 
w  k w oc ie  2 tal.  8 sr.  gr .  pozos ta je  czystego d o ­
chodu 1,3 tal. 1 l f  sr .  g r o .

Sadze  wydały  17 tal .  21 sr .  g r .  s u r o w e g o  d o ­
chodu;  kosz tów 1 tal. 2 |  sr .  gr . ;  pozostaje ną 
czysty do chód 16 tal. 1SJ  s r .  gr .

Kompost w y d a ł  14 tal. 27 sr.  gr .  s u r o w e g o  do­
cho d u ,  a po s t r ącen iu  2 tal. kosz tów nawozu ,  12 
tal .  29 sr .  czystego dochodu.

Oddzia ł  nie  mierzwiony w yd a ł  12 tal.  1 6 f  sr.  
g r .  s u r o w e g o  a zarazem czystego dochodu.

Sól, wydała  17 tal.  12 sr .  gr .  su r o w e g o  d o c h o ­
du; koszta wynosi ły  tal. 2 s r .  g r .  3, po zo s ta ło  na 
czysty dochód ,  15 tal. 9 sr .  gr .

Nawóz ziem ny, w y d a ł  14 tal. 10^  s r .  g r .  s u r o ­
w e g o  dochodu;  po s t r ą c e n i u  l f  tal. kosz tów,  po­
zostaje czystego dochodu tal. 1 3 f .

P o d łu g  tego, sadze  wydały  nie już tylko na j­
wyższy s u r o w y ,  ale także i najwyższy czysty do- 
ehód.

W ogólności ,  w a r t o ś ć  wymienionych wyżej 
na w oz ów ,  pod względem czystego dochodu,  w t a ­
k ow ym  okaza ła  się na s tę ps tw ie :— 1. sadze,  2. 
sól ,  3. po p ió ł  tor fowy,  4.  na wo dn ian i e  (gdyhy się 
c o r o c z n i e  n i enawodnia ło) ;  5. pop ió ł  mydlarsk i ,  
6. z iemia,  7. kompos t  (?) ,  8. gno jówka ,  9. n a ­
wóz  s ta jenny.

A zatem, sadze,  sól i różne  ga tunki  p o p io łó w  
u w ażane  być winny  za najlepsze nawozy na ł ą k i ,  
t a k  p-od w zglę dem su ro w ego ,  j ako  czystego d o ­
chodu.  A mimo to, s iano  z e b ra n e  z od d z ia łó w  
użyźnionych sadzami  i so lą  było najlepszej  j a k o ­
śc i ,  i najchc iwiej  p rzez  bydło  i o w ce  spożywane.

Natomiast ,  powyższe  d o ś w ia d c z e n ie  p o t w i e r ­
dza dawniej  uczynione:  że nawóz  sta jenny  c a ł ­
kiem jes t  nies tosownym na użyźnienie łąk ;  a l b o ­
wiem,  lubo po nawiez ien iu  nim ł ą k i  więcej  ot rzy­
mujemy s iana  niźli z n iemierzwione j  i n ienawo-  
dnionej ,  to przecież  kosz ta  użyźnienia,  tak da lece  
przewyżkę  s ia na  po ch ła n ia ją  że ł ą k a  niemier-  
zwiona  więce j  przynosi  czystego do cho du aniżeli  
nawozem s ta jennym użyźniona,

Nawozy minera lne ,  dla tego zapewne nader  
użyźnia ją  łą k i ,  iż lubo s ą  tylko na ich p o w ie rz ­
chni  rozpos ta r t e ,  to przecież p ie rwias tk i  onych 
użyźniające,  nieu loln ia ją  s ię da remn ie ,  ale r a ­
czej,  o b r a c a j ą  się c a łk ie m  na po ka rm  roślin; 
p rzec iwn ie  zaś,  nawozy zw ie rzęce ,  lub zwierzę-  
co-wegjeta lne ,  rozpos ta r te  na p o w ie rz c h n i  ł ą k ,  
tylko w części  o b r a c a j ą  się na ich pożytek,  a 
w większe j  części ,  najżyzniejsze p i e rw ia s tk i  
z nich się ulotniają.

D o d a ć  mi tu wygada ,  iż w pewnych okol iczno­
ściach., na w o d n ia n ie  o wie le  może przewyższyć 
użyźnienie tak s adzami  i solą;  co ma miejsce 
w tenczas ,  gdy woda  do nawodnian ia  użyta z a ­
w i e r a  wiele częśc i pożywnych;  np. woda  s p ł y ­
w a ją ca  z ról częs to m ie r z w ą  nawożonych  i t. p. 
W od a  zaś, k t ó r ą  do powyższego  do św ia dc zen ia  
użyłem,  n ie z a w je r a ł a  żadnych odżywnych części;  
i dla tego z a p e w n e  do chó d czysty nie był większy.

Rozmaitości.
Karmienie świń sianem z koniczyny, w k r ó t c e  na wyka ją  do lej paszy,  s ą  z d r o w e  i w do?

Na zgromadzeniu  n iemi eckic h  gospodarzy  w Pru- ^ re j  fuszy- Koniczyna o ile podobna ,  l iścias ta
sach ,  ośw ia dczy ł  p. Becker ,  że od n ie jak iego  cza- rzn ie  się na s ie czkę  drobną ,  s p a r z a  w o d ą  wrzą-
su ut rzymuje  w z imowej porze  c a ł ą  do ść  li,czną C<D miesza z pomyjami kuchenne mi  i po przesty-
t rzodę  c h l e w n ą  sianem  z koniczyny, że zw ie rz ę ta  te gn ięciu ,  trzy razy pa dzień daje się t rzodzie.

R edaktor N. K urow ski.— G łówny Kantor p r z y  u licy Podwal Nr. 519.


